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W obliczu klę 
Komisja Genfr. Zw. Zaw. czyni odpowied 


Ki wysłodzgnin Indności 


„_ Wzrost drożyzny przybiera przerażające 
lt-Diaurv, wobec czego komitel ekonomicz- 


ny ministrów postanowił zamknięcie granic 
Ul wywozu żyta, ewentualnie wprowadzenie 


cla wywozowego, 

Że decyzja ta jesl grubo spóźniona, bo 
do tego czasu zdolano już ogołocić kraj ze 
zhcża, swiadczy, druga decyzja, mianowicie 
rząd zamierza zakupić zagranicą zmaczniej- 
sze ilosci zboża, dla zabezpieczenia rynku 
v Ewnętrznego. z 
k. skazę niedlugo po żniwach, o których 
th a PAG bardzo dobrze, po gło- 
PAS. AD sfer rolniczych, że jeszcze 
GC © zbiory zapełniają spichrze i 
kusi e. się w, tych zapasach, już w 
dni a e "widzi „konieczność sprowa- 
„ran n ża z zagranicy, bo zaczyna sobie 
URE Sprawę, że Polsce grozi klęska gło: 
Okazuje się, że stalystyki „ziemiaństwa“ 


byly crdynarnym klamstwem, a rząd przez 


SE organa inie tylko nie polrafil na czas 
phais Oszustwa zdemaskować i jego fatal- 
yni 7 


] następstwom zapobiec, ale wbrew glo- 
Gim a strzegawchym, rlynącym. ze wszech 


zał naoścjeż olworzył granicę dla wywozu 
"Za i wszystkich produklów rolniczych. 


teraz może losamo zboże trzeba będzie 


Z Fowrotem j za drogie pieniądze do kraju 
Sprowadząć. l 
Cieszył się rząd, a przyklaskiwali mu 
bceacący się na wływozie wielcy rolnicy i 
-KspGrterzy, że bilans handlowy jest dobry, 
ze więcej wywozimy, niż przywozimy, tym- 
czasem się okazuje, że my się wysprzedajc- 
my. Lndnosć w Polsce coraz mniej stać na 
Kupno drożejącego z każdym dniem chleba, 
ogranicza ona coraz więcej swoje potrzeby, 
dzięki czemu cyfry wywozowe są coraz o- 
kazalsze, przy. równoczesnym coraz więk- 
Sżyni ubóstwie. Tego rodzaju polilyka go- 
SkOdavcza prowadzi do samobójstwa, o lem 
aj He umiejący gospodarzyć człowiek 
, € 
„._ Już przeżywaliśmy takie masowe wywio- 
ZY zboża. a potem sprowadzanie również ma- 


S . E LEE Ę . R 
bie Mąki wwerykańskiej i wtedy i bilans 
randlo 


cze. "Wy djabli wzięli, a nawet przez dlugi 
m €s miesięcy nie moglismy przyjść do sie- 
e. Jeżeli dawniej takie biędy rządu daly 


SIE wyltumaczyć i do pewnego slopnia u- 


Sstrawiedliwić brakiem doświadczeniu, to cóż 
cbecnie na usprawiedliwienie powiedzieć 
można. Chyba tyle, aby ślepy nie pehał się 
na przewodnika... 


LEE aaa 


| Poóeiqieść pocstawg opłacone frtówką | 


WYD. 


Lwów, czwartek 25 listopada 1926 


drożyżnianej. 


CZEK PKO Nr. 142.176 Rok IX 


GENA PRENUMERATY: 


Ws Lwowie miesięcznie 

s dostawą do domu. ,, 

nx prowincji .. „ 460 

za granicą „ 650 

Cena pojedynczego egzemplarzn 
na całym obszarze Polski $ 


20 groszy | 


na prowincjonalnych dworcach 
4 gr. 

Redakoja i Administraoja: 
Lwów, Sykstuska 21. 
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 
10 wieczór drukarnia 496. 


zł 420 
„ 450 


AE OCE i 


REDAKTOR NACZ.: JAN SZCZYREK 


zialnym rząd. 


Uchwały Komisji Centr. Zw. Zaw. w sprawie walki 
z drożyzną i narad gospodarczych z rządem. 


WARSZAWA, 23. listopada. (Tel. wł.). 
Dzis odbyło się posiedzenie Kom. Centr. Zw. 
Zaw.. poświęcone sprawozdaniu sekretarjatu 
w sprawie walki z drożyzną oraz naradom 
gospodarczym z rządem. Posiedzenie odbylo 
sie przy licznym udziale członków. Po dy- 
skusji przyjęto sprawozdanie sekrelarjatu, 


podkreślając wagę odbytej 11 bm. konferen- 


|cji porozumiewawczej z C. K. W. PPS. 

Po referacie i dyskasji w sprawie walki 
z drożyzną przyjęto wniosek, stwierdzający, 
że ustawiczny wzrosśl drożyzny powoduje bo- 
lesne i daleko idace obniżenie realnych plac 
robotniczych. — Organizacje zawodowe mu- 


l 
z sejmowej komisji budżetowej prze- 
wodniczący zakomunikowal treść listu pre- 
zesa Bartla do prezesa Najw. Tryb. Adm. w 
sprawie zakomunikowania mu uwag poczy- 
nionych na komisji budżetowej z żądaniem 
| szbszego zatatwienia spraw oraz przedłoże- 
! nia wniosków zmierzających w tym kie- 
| runku. , i 
Po dyskusji, przystąpiono do budżetu 
ministerstwa spraw wewn. Referowal p. Ru- 
I sinek (Piast). 


Po referacie zabral głos minister spraw 
wewn. Składkowski, który Oświadczył, iż w 


dzialalności swej kieruje Się trzema wyly- 
lcznemi, a to: zbliżenie administracji, a zwła- 
szcza instancji pierwszei do ludności, spraw- 


szą podjąć bezwzględną walkę o stosowanie 
do plac pracowników prywatnych wskaźni- 
ka, a dla pracowników państwowych mnoż- 
nej. Dalej stwierdza rezolucja. że zapano- 
wanie nad, stosunkami drożyźnianemi leży 
w rękach rządu i że rząd ponosi odpowie- 
dzialność za drożyznę. 

W końcu w sprawie narad gospodar- 
czych z rządem, Komisja Centr. zapropono- 
wala wysunięcie 15 delegatów Zw. Zaw. na 
konferencię, która się odbędzie 28 bm. — 
Referaty powierzono ttow. Ziemięckiemu i 
Zawembie. 


= iQ 


Dyskusja nad budżetem ministerstwa spraw wewnęfrz. 
Przemówienie min. Składkowskiego. — Krytyka polityki ministerjalnej. 
WARSZAWA, 23 11. (Pat.). Na posie- | 


ność administracji, wreszcie zmniejszenie li- 
iczby tzw. kawałków papierowych. lj. biuro- 
kracji. 
| M dyskusji ogólnej zabierali głos pp.: 
ks. Baczyński (Ch. D.), Prager (PPS. Dap- 
ski (Zw. Chl.) Byrka (Piast), Grynbaum 
(Kolo Żyd.” Lażewski (ZLN.), i Lypacewicz 
(Wyzw.). Posłówie ks. Kaczyński, Prager, 
Byrka i Lażewski poddali krytyce dzialal- 
ność ministerstwa, podkreślając brak facho- 
wości w tym resorcie. Natomiast pp. Dąbski 
i Pypucewicz bronili polityki ministerjalnej, 
a zwlaszcza ostatniego okólnika ministra 
do wojewodów i starostów, domagając się 
dalszych zmian na stanowiskach urzędowych 
w województwach, starostwach i policji. 


Co mówi ks. Hodur 
o ostatnich zajściach, 


WARSZAWA. 23. listopada. (Tel. wl.). 
Ks. Ilodur oświadczył jednemu z korespon- 
Gentów pism zagranicznych w Warszawie: 
„kościół narodowy nigdy (nie był tak po 
pularny w Polsce jak teraz po ostatnich wy- 
padkach. Cala prasa pisząc o pobiciu wspo- 
maniała jednocześnie kościół narodowy. ⁄ na- 
szego stanowiska cel został osiągnięty. W 
grudniu przyjadę jeszcze waz. by uzyskać 
od rządu zalegalizowanie kościoła narod. — 

Kościół narodowy ~ zakończył ks. Ho- 
dur —- wierzy. iż rząd Piłsudskiego, znany 
z jednakowej życzliwości z jaką odnosi się 
do wszystkich wyznań, lak samo się odniesie 
i do kościola narodowego. 


We czwartek posiedzenie senatu. 
Posiedzenie sejmu spodziewane 6 grudnia. 
WARSZAWA, 28. listopada. (Tel. wł.). 
Posiedzenie sejmu spodziewane jest około 
G grudnia, o ile przed 27 bm. nie zostanie 
przedłożony sejmowi dekret prasowy. 
Posiedzenie senatu odbędzie 


się we 
czwartek o godz. 4/30. Na porządku dzien- 
nym sprawozdanie komisji spraw zagr. i 
wojskowej w sprawie ratyfikacji traktatu 
z Raumuują. 6 


KIEDY ODBĘDZIE SIĘ POSIEDZENIE KOMISJI DLA 
SPRAW ZAGRRN.? 

WARSZAWA. 25. listoraaa. (te'.-wł.) Termin po- 
siedzenia komisji spraw zagranicznych, którego zwo- 
łania domaga się P P. S. dotąd nie został ustalony, 
a posiedzenie Ligi Nar, zaczyna się 6. grudnia. 


Probl 


__ „DZIENNIK LUDOWY" 


Jedyne wyjście — upaństwowienie przemysłu węglowego. 


Wyniki wyborów na G. Śląsku należy 
oceniac jako alarmującą przestrogę, że do- 
tychczesowemi metodami rządzić tam się 
dłużej nie da. Jeżeli państwo polskie chce 
utrzymać ziemię śląską, odzyskaną po 700 
latach jej przynależności do Niemiec, musi 
rozpocząć całkiem inny kurs, choćby to się 
rekinom kapitalistycznym z 'Korfantym na 
czele nie podobało. 

Wybory do gmin na G. Śląsku stwier- 
w” fakt mie ulegający żadnej wątpliwo- 

, przez nikogo zresztą niekwestjonowany, 
ze pe część ludności robotniczej pol- 
skiej oddała swe głosy na listy niemieckie. 
Winę tego ponosi "kapital, który jak za cza 
sów średniowiecza trzyma 


W NIEWOLI SETKI TYSIECY RO- 
BOTNIRÓW. 

Dziś pomimo świetnej konjunktury jesz- 
cze jest na G. Śląsku około 50 tysięcy bez- 
robotnych. ci zas co pracę mają, cierpią 
ołód z , powodu płac niewystarczających. Czy 
nożna się dziwić zniechęceniu polskiego ro- 
botnika, który mógł skonstatować, że tuż za 
miedzą inaczej bądź co bądź się dzieje jego 
towarzyszowi pracy ? 

Korsarze węglowi uprawiają wyzysk nie 
tylko wobec Klasy pracującej, czynią oni to 
samo wobec skarbu państwa, zawsze z wiy- 
nikiem dlig Siebie nadzwyczajnym, a także 
— w ile się da w! stosunku do odbiorców 
węgla. 

I tak do Anglji poszły w październiku 
setki tysięcy ton węgla górnośląskiego po 
horendalnej cenie — po 52 fr. szwajc. za 
tonę ! ` 

90 procent eksportu spoczywało w rę- 

kach 8 pów sprzedaży węgla, mı n. 
po esu“ i „Roburu'. Centrale tych kon- 
cernów mika się w Berlinie. 

Ciekawy jest sposób, jak okpiwały le 
koncerny skarb polski o podatek. Tak Cen- 
trale berlińskie odbierały węgiel od swych 


A. WASTEWICZ. 


Samohójsiwo. 


Pewnegc ania Antoni uświadomił sobie 
z cała iwvrazistoscią, że życie nie ma już dla 
niego żadnego uroku. Nie stało się to nagle. 
Zrywanie obsłonek z istotnego sensu życia 
cdpvwało się systematycznie od długiego sze- 
regu lat I okazywało się prawie codziennie. 
ze Wszystko, Wo czego przywiązywał jakie- 
kolwiek nadzieje, Inb na czem budował przy- 
szłosć, wszystko to było lichą imitacją wy= 
snionych ideałów. Postanowił więc skoń- 
czyć z życiem. Przynajmniej to jedno jest w 
reku czlowieka — myślał — że może umrzeć 
wtedy, kiedy chce. Gonienie za czemś, co mu 
miało przynieść szczęście, stało się W jego 
oczach równie niedorzecznem, jak wędrów- 
ka kn horyzontowi, gdzie rzekomo niebo sty- 
ka się z ziemią. 

Zerwać wszystkie nici wiążące go z ludź- 
mi nie będzie zbyt trudno. Wszyscy, których 
tu zostawii są mu grawie że zupelnie obojęt- 
ni. Ot, kilka listów z stereotypowem poże- 
gnaniem, pisanem drżącą ręką. Sama śmierć, 
jako fakt nie jest rzeczą straszną; przykre 
Są tylko okoliczności, wśród których się od- 
bywa. 

Napisawszy listy, Antoni uczuł, że już 
nie należy do żyjących. Między nim a nimi 
stanęło cos, co nie pozwala na zbliżenie 
i magli do” odejścia. Była to świadomość 
1adchodzącego końca. Wszystko widział 
jakby przez grubą, zapoconą szybę, przez 
którą z zewnątrz dochodzą jakieśTSlabe od- 
glosv. 

Postanowi!'się zastrzelić. Jest to Śmierć 
bądź co bądź męska. a samobójcy lubią u- 
n.ierać w sposób pretensjonalny. Jest to już 
ostatnia ich słabość i dlatego też chętnie 


PEZET ZOZ asa DO EE A Z R Z RZ A O O OO, 


C A AN A 


Alia w Katowicach po połowie ceny jaką 
pobierały od odbiorców: węgla na węglowej 
kiadmie w Berlinie. Płacąc przeciętnie po 
30 szylingów za tonę węgla filjom w Kato- 
wiecach. sprzedawały Centrale węgiel po 40 
i więcej Rz i i za tonę odbiorcom we- 
ola. W ten sposób czysty zysk 20 szylingówi 
od tony węgla wpływał bez uszęezupleń do 
kieszeni baronów węglowych, którzy kapitały 
te lokowali w berlińskich bankach. 

Ale nawet te 20 szylingów za tonę węgla, 
któ 'e płącHy Centrale filjom swym w Ka- 
towicach przynosiły w rezultacie po odli- 
czeniu kosztów własnych i kosztów handło- 
wych duże zyski. 

Zdolność produkcyjna robotnika pod- 
czas ostatnich miesięcy konjunktury wzro- 
sla do tego stopinia, że przewyższa nawet ska- 
lę produkcyjną przedwojenną. Zaś koszt wla- 
sny iwliczywszy nawet kwotę odpadającą na 
skarb z każdej wydobytej tony węgla wynosi 
zaledwie 15 złotych na lomie. Na każdej to- 
bie węgla. którą odsęrzedają przemysłowcy 
rządowi (19 zł. za tonę) zarabiają przemy- 
slowcy na czysto 4 złote. W handlu wolnym, 
na rynku krajowym zarabiają koncerny prze 
szło 9 złotych. Resztę zarabiają pośrednicy 
handlu węgła. 

Zaś 


ZAROBEK Z EKSPORTU WĘGLA 
ZA GRANICĘ WAHA SIĘ POMIE- 
DZY 30 DO 50 ZŁOTYCH ZA TONĘ, 


zależnie od umowy, jaką zawarły koncerny 
z poszczególnymi odbiorcami. 


Zarządy kopalń nie przeprowadzały w 
ostalnich czasach Żadnej amortyzacji, nie 


kupowały żadnych maszyn, ani też nie prze- 
prowadzaly ruchu budowlanego. Kopalnie 
sląskie pracowały staremi środkami produk- 
cyjnemi, a więc czysty zysk został nienaru- 
szony. 


'{ RZĄD TRACI MILJONY 
z walut, klóre 


im się ją wybacza. Nie miał jednak u siebie 
zaanej broni, musiał więc ją kupić. 

iWyszedłszy z domu, przystanął przed 
sklepem, którego kno wystawowe wygląda- 
ło jak mała zbrojownia. Po bokach stały du- 
bcltówki i sztucery, na dole czerniły się pi- 
stelety automatyczne i IŚniły bebenkowe re- 
wolu ery. 

Antoni był zdenerwowany i nie chciał w 
tym stanie wejść do sklepu. Obawiał się, że 
jakies niepotrzebne drganie głosu mogło- 
by zdradzic jego tragiczną determinację. 
Przechadzal się, przez Jakiś czas stał opodal, 
ale niepokój raczej wzrastał, Wszedł więc 
w pewnej chwili nagla do sklepu, starając 
się przybrać jak najobojętniejszy wyraz 
tw arzy. 

-— Proszę pana — zwrócił się do kupca 
-- chciałbym nabyć jakiś solidny rewolwer 
średniego kalibru. Wolałbym zapłacić wię- 
cej, a być pewnym, że broń w danej chwili 
me zawiedzie i dobrze wypełni swoją po- 
winność 

— Do usług. Oto bardzo ładny i pewny 
egzemydlarz. Siedmio-strzałowy, gwintowana 
lufa. stalowe kule. Bardzo dobry rewolwer. 

Antoniemu wydawało się, że kupiec pa- 
trzy nań podejrzliwie. Postanowi! więc go 
uspokoić : 

— Niech pan nie przypuszcza naprzy- 


kład. że chcę sobie nim odebrać życie. 
©, MEJ 
— Bynajmniej, Jaskawy panie. Nigdy- 


bym pana o to nie posądził. Człowiek prze- 
bywa w tym sklepie już tyle lat i taką ma 
wprawę, że z łatwością mogę rozpoznać sa- 
mobójcę. Ale pan? Nie „pan nie jest typem 
samobójcy. ale raczej należy do rzędu tych 
porządnych ludzi, którzy kupiwszy broń, cho- 
wają ją w szufladzie biurka i pozwalają 
jej tam rdzewieć. 
a ACH to ubodło. 
Czasem jednak mógłby się pan omy- 


em Górnego Śląska. | 


przemysł węglowy zostawia | 


| Kupon Premji Swialeeznej, 
l Serja. Kupon 1. 


upoważniający po złożeniu 2 zł, 
a 5 odcinków kuponowych z jed- 
ej serji do podjęcia 18 książek. il 


Z" 


dla swego użytku za granicą, traci miljomy 
ba podatkach (majątkowy!) których kapi- 
taiiści węglowi nie glacą, traci żywioł polski, 
który selki lat pomimo ucisku niemieckiego 
polskość swą zachowywał ! 

To są sprawy, które wymagają wielkiego 
zastanowienia ' 


Jeszcze przed kilku laty tow. Filip Snow- 
den z angielskiej ctartji pracy wniósł w an- 
gielskiej Izbie gmin projekt upaństwowienia 
przemysłu węglowego. Blisko połowę głosów: 
otrzymał wówczas jego projekt. i kto wie, 
jakby się dziś grzedstawiała sytuacja w 
Amari, gdyby ten tójeki był został zrealizo- 
wany. 

Jeżeli nie dlia podniesienia dobrobytu ca- 
łego kraju, to w celu uniknięcia niepożąda- 
nych tarë i wsirząśnień, w celu utrzymania 
przy państwie polskiem ziemi śląskiej nale- 
żałoby uraństwowić przemysł węglowy. 

Można to tem łatwiej zrobić, że jak 
stwierdza tow. poseł Stańczyk tak złoża we- 
wnątrz ziemi. jak i powierzchnia są własno- 
ścią Państwa, miektóre zaś grunta, które 
dziś są własnością kopalń — zostały w nie- 
ludzki i bezprawny sposób wydarte biednym 
chłopom i hie nie stoi na przeszkodzie, aby 
te bogactwa narodowe wróciły wi ręce naro- 
du i stały się źródłem dobrobytu, a nie klę- 
ski, jak to jest obecnie. 


lić. Ot chociażby ja. Prawda, nie myślę po- 
pelnić samobójstwa. Ale zasadniczo byłbym 
do tego zdolny. Śmierć nie jest dła mnie 
straszna. Owszem, gdybym miał ochotę, u- 
marłbym bez obawy. 

Kupiec uśmiechnął się dziwnie. 

— Nie, nie wierzę. Pan i samobójstwo ? 

Nie! zbyt dobrze znam się na ludziach. 
— A to się pan grubo myli. Właśnie... 
ale ugryzł się w jezyk i uregulowawszy 
rachunek. wyszedł spiesznie na ulicę. Ziry- 
tował go ten stary dureń, który nie chciał 
posądzić go o to, co za chwilę wykona. 

Było wcześnie plopołudniu. Kropił drob- 
ny deszcz, jakby i niebo chciało mu życie 
obrzydzić. Ustalil termin Śmierci. Wieczo- 
rem, kiedy zaczną się wkradać cisza i sen: 
siostry śmierci. Nagle rozlegnie się suchy 
trzask I — po wszyslkiem, Krópla krwi na 
ustach i siny punkcik na piersi. 

Ukojenie... 

Strzał w głowę uważał Antoni za bardzo 
niepewny. Jakże latwo przy obecnyni pozio- 
mie chirurgji strepanować czaszkę i wyjąć 
kulę chociażby z jmózgu. Serce, to co innego. 
Można z łatwością wyczuć tętno tej subtel- 
nej maszynki i unicestwić ją. A zresztą 1 z 
estglycznych względów śmierć taka stoi wy- 
żej. Rozwalona iczaszka, zbryzgana krwią i 
mózgiem, jakżeż to obrzydliwe |... 

Nagle usłyszał. poza sobą mily głos, wo- 
łający go po imieniu. Był to dobry znajomy, 
zawsze uśmiechnięty, po którym radość žy- 
cia splywala strugami, jak deszcz po szybie. 

— Cóż tak stąpasz posępny? — zawo- 
ład z patosem. 

— Doprawdy mie widzę nigdzie i w ni- 
czem przyczyny do wesołości. 

— Jakto, a chociażby ja.. Czy nie ze- 
chciałbyś się weselić razem ze mną? — za- 
żartował. 


(Dok. nast. ). 
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„DZIENNIE LUDOWY" 


Przeglad prasy- 


Agonja endecji. — Dmowski stwierdza rozbicie się obozu „narodowego“, — 
Konserwatyści w obronie Sejmu. 


Pod koniec ma śię związsowi Ludowo- Narodo- 
wemu.. Dckenują tego panująca w nim gangrena mo- 
realna, brak ideotogji, brak programu i życie. 

„Gazeta Warszawska Poranna; stara się temu 
zaprzeczy:, chociaż przyznaje, że konieczna jest o- 
becnie konsolidacja obozu „narodowego“. 

„W prasie raz po raz czytamy obecnie, 

o bliskim, o nieuniknionym „zgonie endecji". 

Zawodzą płaczki rządowe, na którymś tam 

z koleji „pogrzebie endecji", biją pogrzebowe 

dzwony, a „sąsiedzi“ i „przyjaciele serdeczni“ 

gotowi są w każdej chwili przyłączyć się do 
pogrzebowego konduktu. 


Ale na przestrzeni czterdzjestojecia istnienia 


demokracji narodowej, takich pogrzebów wi- 
dzieliśmy już sporo. Za każdym razem, gdy 
rzekomo „trupa“ usiłowano zakopać w zjemnyln 
grobie, okazywało sję, że trumna jest pusia, zaś 
„nieboszczyk mjewa się wcale dobrze”. 


Tak będzie niewątpliwie i obecnie. Wysiłki | 
zmierzające do zniszczenia demokracji narodo- | 


wej, daremne są dzisiaj, jak były daremne przed 
ćwierć wiekiem”. 
Ale nie zawsze udaje się sztuka. 
is 
P. Roman Dmowski, wódz endecji zajmuje się 
na łamach „Gazety Warszawskiej" analizą „rozprosz- 
kowania sił narodu”. 


—. 


—— 


„Okazało się, że 8 lat zorganizowania po- 

litgcznego społeczeństwa w niezwykłą liczbę 
stronnictw dało w wyniku dezorganizację. Za- 
równo podczas kryzysu inajowego, jak i (o nim, 
naród nie umiał wystąpić jako twórca swoich 
losów, aje rozbity, w znacznej mierze był i jest 
zmuszony patrześ na to, co się dzieje, w roli 
biernego świadka”. 

Jak wynika z tego z. Dmowski przyznaje sam, 
że obóz „narodowy“ jest rozbity i piema najmniejszego 
(wpływu na życie polityczne Pojski, bo pod słowem 
' naród” tenże to obóz rozumieć należy. 

* 

„Czas“ uważa stosunek rządu do sejmu za szko- 
|dliwy dja idei rządów parlamentarnych, pisząc: 
| „Sztuka rządzenia, polega na sztuce umiar- 
| kowania. Kto tej sztuki nie posiada, kto wyzyskuje 

zbytnio chwilową swoją przewagę, popełnia błąd 
jaki się na nim, ale takża i na pałistwie zemści, 
Rząd upokarzając kilkakrotnie w ostatnich cza- 
sach sejm i senat bez żadnej potrzeby, popel- 


nił — naszem zdasjem — poważne błędy tak- 
tyczne. Zachwał już nie tylko powagę, tego 
specjalnie paramenłu — iego niema co zbytnio 


żałować ą ale powagę jdej rządów pariainent. 
a ta nie powinna być w społeczeństwie podko- 
| pywaną“. 


l — 
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Międzynarodowa socjalistyczna konferencja prasowa. 


BERLIN, 28. 11. .W dwóch ostatnich 
dniach obradowała tutaj konferencja przed- 
stawiciełi prasy socjal., zwołana przez Biuro 
międzynarodowe na podstawie uchwal mar- 
sylskich. Reprezentowane były: Anglja, Da- 
nja, Lotwa, Polska, Bejgja, Niemcy, Cze- 
chosrowacja. Węgry, Finlandja, Austrja oraz 
rosyjscy emigranci W konferencji brał u- 
dzial dr. Fr. Adler. 

"Tematem obrad była rozbudowa i ulep- 
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Biskup wojujący z państwem. 


„Siedzi na biskupstwie w Kielcach ks. 
Losiński, warchoł, jakiemu równego nie ma 
w Polsce. Zacny ten księżunio zamyka się 
W Swym zamku. na cztery spusty, ile razy 
urządzą się jakieś zjazdy, uroczystości, — 
Sprzeczne z jego poglądami. Nie lubi on ani 
iegjorjstów, ani Piłsudskiego, ani innych lu- 
dzi kiórzy iwalezyli o wolnosć Polski. 
Cóż dziwnego ! Ciągnie go jak wielu in 
nych „nowopolaków“ do dawnych czasów. 
Jak pisze „Głos prawdy“ jest on krewnym 
byluch wysokich dygnitarzy w Rosji car- 
Sej i może dlatego w r 1914 nie zezwolił 
na odęmawienie mszy i zamknął kośció! dla 
strzelców. Za czasów maczelnikostwa „JJóze- 
fa Piisudskiego, bojkotował jego przyjazd do 
Kielc. a jeszcze w tym roku, „bojkolował” 
swicęto strzeleckie 6-g0 sierpnia, i dla pod- 
kreślenia swej niegrzyjaźni względem wszyst 
kiego. co związane z walką o wolność, sam 


szenie instylucji. stworzonej dla udzielania 
informacji prasie partyjnej. Konferencja do- 
crowadzila do praktycznych rezullatów. 
Omówiono wszystkie techniczne szczególy. 
Jednomysjnie dano wyraz oburzermiu z 
powodu kneblowania wolności prasy w roz- 
imaitych krajach. Rozwój prasy socjalistycz- 
rej może najskuteczniej położyć lamę sa- 
mowoii dyktalury prasowej. 


'na czas tego święta opuścił Kielce. 

Ale szczytem nielaktu jest zachowanie 
ks. biskupa Łosińskiego, dnia 11 listopada. 
Rs. Łosiński w dniu tym zakazał wszystkim 
proboszczom swojej djecezji odprawiania 
nabożeństw. W Kielcach władze państwowe 
musiały iść na mszę do kościoła garnizo- 
nowego. Ale już w Busku, gdzie niema woj- 
ska, odbyło siç nabożeństwo tylko w syna- 
loodze, I lam święciły uroczystość wladze cy- 
wilne. : 13 
Słusznie zaznacza „Ūlos prawdy“, że po- 
ctępowanie ks. Losjńskiego wykracza dale- 
ko za te ramy. klóre dopuszczalne sa ze 
wzełedu na autonomie kościelną. W ręku 
nieobliczalnego człowieka kościól staje 
się bronią w w ulce z narodem i państwem. 
Jego nakaz bojkotowania święta, wyznaczo- 
nego přzez rząd, koliduje z kodeksem kar- 


nym. 


tego 
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Kapital niemiecki opodatkowuje się na rzecz organizacji 


bojowych. 


Z Berlina donoszą: Demokratyczne kola 
zeszy stwierdziły, że minislerjum obrony 
rajowej organizuje wśród wielkiego prze- 

mysłu niemieckiego wi całym kraju składki 
na akcje militarną Rzeszy. M. in. zjawiło 
się przed kilku dniami na posiedzeniu prze- 
mysłowców niemieckich we Wrocławiu kilku 
oficerów Reichswehry, którzy wezwali prze- 
mysłowców, aby składali składki na instruk- 
torów dla organizacji bojowych. Składki te 
wynosić mają 1 zł od każdego robotnika, za- 
trudnionego w wielkim przemyśle. Kurato- 


rjum, złożone z oficerów Reichswehry i re- 
prezentantów wielkiego przemysłu, mają czu 
wać mad racjonalnem zużyciem złożonych 
SUD. | A , 

Na zapytanie posła demokralycznego mi- 
misterjum obrony krajowej nie zaprzeczyło, 
że przemysiowicy zostali wezwani do składa 
nia tych funduszów. Prasa wzywa ministe- 
rjum obrony krajowej, aby wyjaśniło, ja- 
kie konszachty ulrzymuje przemysł niemiec- 
ki z organizacjami militarnemi. 


::: — 
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„Po co chłopu złoty zegarek“ 


Światopogląd min. Niezabytowskiego. 


Na posiedzeniu sejinowej Komisji budżetowej kil- 
kakroinie zabierał głos p. minister. 

Wywody jego dadzą się streścić w sposób na- 
siępujący: Wszystko, co dotychczas zrobjono w dzie- 
dzinie rolnictwa, niezupełnie odpowiadało cejowi. Rol- 
nictwo jest zniszczone, to też należy przyjść mu z po- 
mocą. Za najważniejsze uważa uzyskanie długotermi- 
nowego kredy:u, potem jodniesjenie oświaty, a co do 
reszty, to „po co chłopu złoty zegarek, kiedy nie 
umie się z nim, obchodzić — teza reformy rolnej 
idzie dopiero potem. Reformę należy przeprowadzać 
powoli, aby nie naruszyc warsziatów |racy i wyży- 
wienia. 

Podrożenje ariykułów rolnych doprowadzi do 
podniesjenia dobrobytu rolników, których mamy 70 
proc., a przez wzbogacenie rolników rozszerzy się we- 
wnętrzny rynek zbytu dla wyrobów przemysłowych. 

W myśl też tego programu rozwija się życie 
gospodarcze. Produkty rolne ku zadowojeniu ministra 
drożeją. A reforma rolna — czekaj babo lata... 

* 


Dlaczego pani taka 
jest niegrzeczna?,.. 
Bo niemogę się już 
doczekać premiery 


Kiopoty rumuńskie 


BUKARESZT (Ceps) Część rumuńskiej 
prasy i opinji publicznej występuje z całą 
stabowczoscią przeciwko podpisanemu nie- 


dawno pakłowi przyjaźni między Włochami 
i Rumunją a to przedewszystkiem dlatego, 
że w umowie tej nie sformulowano doklad- 
mie włoskiego punktu widzenia w sprawie 
Ressarabji. Rząd bukareszteński, wyrażając 
pogląd. że ratyfikącją traktatu wlosko-ru- 
murńskiego przez parlament jest rzeczą zbę- 
dną, nie zamierza podobno kwestji lej w sej- 
mie poruszać. Nie może jednak ulegać naj- 
mniejszej wągpliwości, iż opozycja zgłosi w 
sprawie paktu z Włochami interpelację. 

BUKARESZT (Ceps). W związku z obie- 
sającemi piogłoskami co do nastąpić mają- 
cego w niedalekiej przyszłości zbliżenia mię- 
dzy Rumunją a Niemcami, dowiadujemy Się, 
że rząd rumuński w najbliższym czasie wy- 
znaczy swego delegata do podjęcia w tej 
s rawie rokowań z rządem niemieckim. Po- 
nadta rząd niemiecki wyrazić miał swą 
zgodę na odegranie roli pośrednika w per- 
traktacjach rządu rumuńskiego z zagrani- 
cziym konsorcjum finansowym co do poży- 
czki zagranicznej dla Rumunji. 
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NIEWOLNO BEZPOŚREDNIO INFORMÓWAĆ PRASY. 


WARSZAWA, 23. 11. (AW). Dzienniki donoszą, 
iż szef gabinelu Prezydjum Rady mini. p. Grzybowski 
wczotaj osobiście przypomniał niektórym minister- 
Istwom, że w myśl okójnika wicepremiera Bartla nie 


wolno bezpośrednio informować prasy. 


KONFERENCJE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
i 


WARSZAWA, 25. 11. (KW). W dniu wczorajszym 
marszałek Piłsudski przyjął posta Kościałkowskiego ja- 
ko referenta budżetu wojskowego, o godz. 10 wiecz. 
odbył konferencję z min. Niezabytowskim, o godz, 
1l-tej konferował z min. spraw zagran. Zaleskim. 
| Konferencje te dotyczyły frzypiszczalnie sprawy trak- 
| iatu gwarancyjnego polsko-rumuńskjego, do którego 
Senat wmiósł kilka zastrzeżeń. 


ROWY POSEŁ POLSKI W RUMUNJI. 


WARSZAWA, 28. 11. (AW). Kierownik dezarta- 
mentu ogólnego MSZ. p. Matuszewski, po dokonaniu 
reorganizacji administracji tego wydziału, obejmie z 
dniem 1. stycznia 1927 r. stanowisko posła polskiego 
trzy rządzie rumuńskim. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Aresztowanie 


+ 


OOED o |--Z — m 
W myśl uchwały Walnego Zgro- 
madzenia partyjnego z 15. b. m. 
każdy członek P.P.S. jest obo- 
wiązany prenumerować i roz- 
powszechniać 
„Dziennik Ludowy“ 


Wieczorem 12 października dokonano 
napadu rabunkowego na urząd pocztowy w 
Krośnie, grzyczem łupem opryszków, padło 
okolo 19 tysięcy złotych. í 

Policja długo biedziła się nad wykrycieni 
sprawców rabunku. Zrazu przepuszczano, iż 
napadu dokonala ukraińska organizacją woj- 
skowa. Ostalecznie trzech tamtejszych mie- 
szkańców zwróciło na siebie uwagę policji, 
badź wesolymi zabawami po szynkach, bądź 
skupowaniem dolarów, lub też sprawunkami, 
które lo wydatki przekwaczały sroaki ma- 
terjalne tych osobników. Byli to Jan Sku- 


Je, J. Eisenstein 


powrócił ze specjalnych studjów z zagranicy 
i ordynuje 


w CHODOROWIE 


, 


Z sali sądowej. 
W OBRONIE CZCI ZMARŁEJ. 

Wacław Nake Nakęski, napisał przed dwoma la- 
ty broszurkę pod tytuiem „Salto mortaje wielkiego pi- 
sarza” i w miej podał, iż zmarła tragiczną śmiercią 
w aresziacii policyjnych ś. p. Ojga Besarabowa utrzy- 
imywała w czasie wojny światowej dom schadzek w re- 
alności przy uj. Ossolińskich. 

Rodzina ś. p. Besarabowej oskarżyła Nakęskie- 
go o zniesławienie pamięci zmarłej, przez ogłoszenie 
nieprawdziwych faktów. 

Wczoraj odbyła się w tej sprawie rozprawa przed 
sądem przysięgłych, plrzyczem oskarżony bronił się 
tem, iż działał w dobrej wierze, powtarzając wieś- 
ci zaczerpujęte z dzienników. Przysięgli zaprzeczyji 
zylanie w kjerunku winy oskarżonego, trybunał oO- 
głosił przeto wyrok uwalniający Nakęskiego od wi- 
ny i kary. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 24 października 


Do dzisiejszego numeru Dziennika Ludowego 
załączamy dodatek powieściowy (55). 

W DZIEŃ POGRZEBU ś. p. senatora dra Ernesta 
Adama, naczelnego dyrektora Ziemskiego Banku kre- 
dytowego, to jest we środę dnia 24. listopada 1926 
r. biura Ziemskiego Banku kredytowego we Lwowie 
przy ul. lagie lońskjej 2. otwarte będą jedynie do go- 
aziny 11-tej przedpołudniem. 1002. — 

POSIEDZENIE RADY M. odbędzie się w czwartek 


25. listopada 1926 r. o godz. 6-tej wiecz. w sali z 
a pacz sraluszu. ZAGADKOWY ZGON ROLNIKA. Michat Laszczuk, 
CLAUDE FARRERE świetny powieściopisarz | rolnik z Pikułowiec, jadąc gościńcem do Winnik, uj- 


francuski i znany przyjaciel Pojski, wygłosi we Lwo- 
wie odczyt we wtorek, dnia 30. b. m. na temat: „Ko- 
bieta wczoraj, dziś i jutro". 


W SOBOTĘ dnia 27. listop. b. r. od godz, 
rano do godz. 2-giej popołudniu odbędzie się ostre | 2 
strzelanie na strzejnicy bojowej na Zamarstynowie. Ze|Stytutu medycyny sądowej. 
względu na bezpieczeństwa życia, osoby przechodzą- ROZBICIE I OKRADZENIE WAGONU TOWARO- 
ce w pobliżu zagrożonego terenu winne spełniać po-| WEGO. Funkcjonarjusze PP. spłoszyli wczoraj wie- 
lecenia rozstawionych posterunków wojskowych. czorem na dworcu towarowym dwóch osobników, któ- 

DOLBRY płacono wczoraj 9 zł. Į rzy uciekając porzucili dwa tłumoki. Okazało się na- 


Akcje nie uległy wczoraj zmianie, Akcje Banku stępnie, że rozbili oni wagon i skradli garderobę 
polskiego płacono 81.25 i 81 zł męską i damską na szkodę Piotra Bajki, zam. w O- 


święcjimiu. Łup skradziony znajdował się w całości w 
ATLETA BOKSER ZGINĄŁ OD KULI W WAL- | porzuconych pakunkach. Rzeczy te złożono do depo- 
CE Z POLICJANTEM. Mieszkanjec Płocka, N. Ka- 


zytu policyjnego. 
czorowski brał często udział jako siłacz w zawodach NIE SZUKAŁ PRZYGÓD LECZ ZABŁĄDZIŁ. Dnia 
bokserskich pod pseudonimem „czarna maska“. Po- 


"a ; , ~ (21. b. m. pojawiła sję notatka w naszym dzienniku ją- 
licja tamtejsza często zmuszona była jnteresować się koby uczeń I. kl. gjimnazjajnej wyruszył w świat w 
jego osobą, gdyż był on kilkakrotnie karany Za SZpić” | poszikiwanju przygód. Okazało się jednak, iż inny 
EOS ZA zajmował się moase wa był powód chwilowego zanienokojenia rodziców, al- 
bem wódki. Onegdaj podczas rewizji w jego mie-| powiem chłopak nie znając miasta zabłądził, wra- 
szkaniu Kaczorowski rzucił się na aspiranta! Kali- cając ze szkoły do domu. Zuajomi natknęli jednak 
nowskiego i począł go dusić. Ten ratując się chwycił 


na zabłąkanego i przyprowadzili go tego samego 
rewolwer i strzałem położył go trupem na miejscu. 3 BO : 8 i 


dnia do domu. 
KATASTROFALNE SKUTKI POŻARU W U- WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Nieznany osobnik 
STRZYKACH DOLNYCH. Wczoraj o godzinie 5 rano 


włamał się do mieszkania Leona Kiczmy przy, ul. 
zdołano ostatecznie pożar w tym miasteczku zlokajizo- |K. Jadwigi i skradł bielizną, materje, oraz złotu łań- 
wad i ugasić. Pastwą płomieni padł cały tartak „Ża- 


$ ; cuszek, wartości 1.150 złŁ Równocześnie skradziono 
groda“ wraz z 10-ma budynkami mieszkalnymi dla ną szkodę sublokatora poszkodowanego, J. Fajal 
pracowników tego tariaku, oraz 5.000 m. sześć. bu- 


srebrne stołowe naczynie, oraz gotówkę 270 zł. Szko- 
dułca. Pozatem spłonęło 17 domów w mjasteczku, o- Í dẹ poniósł on w wysokości 1.420 zł. 


raz 5 siodoły. Bez dachu nad głową pozostało 68 Z mieszkania Jerzego Sorokowego przy ul. Ter- 
rodzin, liczących 241 osób. Bez pracy pozostało 150 į cjarskiej, skradziono garderobę, wartości 2.000 zł. 
osób zatrudnionych poprzednio w spalonym tartaku, Dawidowi Perlmanowi skradziono portfel z go- 
Ogień powstał od iskry lokomotywy. W akcjijtówką 400 zł. 

ratunkowej wzięły udział: miejscowa ochotnicza straż Z ganku realności przy uj. Lwowskich Dzieci, 
pożarna i kolejowa, pogotowie ogniowe firmy „Fan- | skradziono 20 kg. masła wartości 140 zł. na szkodę 
to“, straże pożarne z Chyrowa i Czarnej Woli, orazjĘ, Karabanowej. 

oddział 10 pułku saperów. 


BANDYTYZM W KRAJU. W Herbutowjcach, pod 
Wadowicami, napadli w nocy opryszki na mieszkal- 
nie probcszcza ks. Suchońskiego, przyczem zrabowa- 
li rzeczy, wartości 2.760 zł. 

W Będzinie, szajka opryszków zrabowała B. Do- 
imońskiema złoty zegarek i 50 zł. 

W Konstantynowie napadło onegdaj w nocy 4 
zamaskcwanych opryszków na sklep A. Witka, któ- 
ry postrzelił sirzatem rewojwerowym jednego z opty- 
szków, crugiego zaś ubezwiadnił w walce na pięście, 
Szajkę tę ujęli sąsiedzi napadniętego, którzy pospie- 
szyli na ratunek 


rzał leżącego na drodze jakiegoś mężczyznę, które- 
go odstawił następnie do szpitala. Tu chory zmarł nie- 
bawem nje odzyskawszy przytomności. Ustalono na- 
stępnie, iż był to 60- letni Michał Konik, rolnik z 
Barszczowic pod Lwowem. Zwłoki odstawiono do In- 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego 


we Lwowie w b. tygodniu: 

Czwartek. 25. bm., godz. 7 wjecz. w Muzeum 
Przemysłowem, prof, dr. B. Fuliński: „Troska o po- 
tomstwo* z obrazami świetlnymi. 

Piątek, 26, bm. godz. 7 wjecz. w Instytucie Tech- 
nologicznym (sala żółta), prof. dr. Jakób Parnas: „Fi- 
zjologiczne podstawy ćwiczeń fizycznych". 

Sobota, 27. bm. godz. 1 wiecz. w lokaju przy 
ul. Ormiańskiej 2, II. p. ob. J. Minkiewicz: „O odży- 
wianjiu i witaminach”, 


Nr. 26 


sprawców napadu rabunkowzgo na poczię 
w Krośnie. 


blicki, Jędrzej Krukierek i Władysław Ba- 
ran. Ustalono w końcu, iż oni byli to spraw- 
canı rabunku. — Szajkę tę aresztowano 
|onegiaj i odstawiono do sądu. Równocześnie 
aresztowano pod zarzutem współwiny tej 
zbrodni rodziców! Krukierka, oraz brata 
i siostrę Barana. W czasie rewizji zdołano 
odebrać od aresztowanych 5,190 złotych 322 
dolarów, oraz rzeczy kupione za zrabowane 
picniądze. O kwotę tę zmniejszy się szkoda, 
jaką poniosła poczta wskulek zuchwalego 
rabunku. 
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| EPILOG OSZUSTW DOLAROWYCH. 


Mojżesz Baruch Buchen, student filozofji, oraz 
b. redaktor jakjegoś pisma w języku francuskim w 
Konstantynopolu, został przed rokiem zasądzony na 2 
i poł roku cjężkiego więzienia za liczne oszustwa. 
Sąd majwyższy rozpatrując wniesiony sprzeciw 
przeciw temu wyrokowi zniósł go i polecił rozpi- 
sac ponowną rozprawę. Wczoraj odbyła się przeto po- 
nowna rozprawa pod przewodnictwem r. Antoniewicza 
frzyczemi oskarżonego bronił z urzędu dr. Meisels. 
Tym razem z całej litanjj zarzutów wyszczególnionych 
w akcie oskarżenia, trybunał uznał Buchena winnym 
tyłko sprzeniewierzenia w r. 1921, kwoty 5.500 do- 
larów na szkodę Dawida Fiukejsteina we Lwowie, 
oraz sprzeniewierzenia złotego fMierścionka na szko- 
dę G. Lerchowej we Wrocławku, przyczem zasądził 
ge na karę ciężkiego więzienia przez 15 miesięcy. 
Zasądzony przebył w areszcie śledczym przez 23 
| miesięcy, przeto wypuszczono go natychmiast na wol- 
ność, 
T 


Łańcuch prasowy 


na fundusz Dziennika Ludowego. 


WEZWANY przez p, Trapszo, składam na rzecz 
„Łańcucha Prasowego" „Dziennika Ludowego! zł. 10 
i wzywam do złożenia datku na ten cel p. Jarosława 
Leszczyńskiego. E. Żytecki, 

"M 


W sprawie złokaufowanych Ukraińców. 


W niedziele dnia 21 listopada w sali 
Muzycznego tow. im. Lysenki odbył się wiec 
w sprawie zlokautowanych pracowników pań 
stwowych, Ukraińców. W wiecu tym udział 
wzięli również delegaci z różnych miast Ma- 
lopolski Wschodniej. 6 

Przewodniczył c. Pisecki. Referat o do- 
tychczasowej działalności komitetu zlokau- 
towanych wygłosił p. Celewicz. 

Po referacie wywiązała się dyskusja. w 
której zabierali m. in. głos red. Palijów. p. 
Cham.. p. Dobrzański, dr. Maritczak. 

Wiec zakończył się uchwaleniem odpo- 
wiednich rezolucji i wyborem nowego komi- 
tetu zlokautowanych. 


T. U. R. oddział we Lwowie. 


W Związku Zawodowym koiejarzy, uj. Gródecka 
69, odbędzie się dzisiaj (środa 24. b. m.) o godz. 7. 
wieczór 


ODCZYT TOW. MIKOŁAJĄ HANKIEWICZA 
na temat: 


SOCJALIZM A POLITYKA MIĘDZYNARODOWA W 
CHWILI OBECNEJ. 


Wstęp wolny. 


Dozorcy — Dozorczynie |! 
reklamujcie prawo wyborcze do komisji 
Rozjeniczej przez stow. Praca, Rynek 8. 


JESZCZE JEDNO STRONNICTWO. 

f WARSZAWA, 23. 11, (AW). W tutejszych kołach 
į rolityeznycii krąży pogioska, że b, premier Władysław 
fGrażssi provadzi pertraktacje z szeregiem ugrupowań 
5 A . > 

t politycznych, zmierzając do utworzenia stronnictwa rè- 
i publikańsko-zachowawczego. 
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Z komisji ochrony pracy. 


Ustawa o inspekcji pracy w formie dekretu. 


WARSZAWA 23 listopada. (Pat.). Sej- 
mowa komisja ochrony pracy z udziałem 
przedstawiciela rządu dyrektora departamen- 
tu opieki społecznej Szubartowicza | miała 
przystąpić do rozpatrzenia ustawy o inspek- 
cji pracy. Przedstawiciel rządu oświadczył, iż 
rząd zamierza ustawę tę wydać w formie 
dekretu. wobec tego postanowiono zdjąć z 
Porządku dziennego tę sprawę, przyczem na 
wniosek posła Waszkiewicza komisja za- 
strzegła sobie możność przedłożenia ustawy 
opracowanej w drugiem czytaniu przez ko- 


(SORO (3 


Katastrofy żywiołowe w Austrii. 


© WIEDEŃ 23 11. Koło Bregencji szale- | 
JąCy orkan spowodował wykolejenie się sze- | 
Sciu wagonów pociągu jadącego z Wiednia 
do Bregencji. zranionych zostalo kilka osób. 

i Wyrwane burzą złomy kamieni, oraz 
Pnie drzew. spadając na przewody elektrycz 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


inisję w formie wniosku poselskiego w ra- 
zie gdyby rząd w najbliższych miesiącach 
nie oglosił ustawy w drodze dekretu. P. Pan- 
ger wystąpił z szeregiem zaczulów przeciw 
dzialalności kierownika funduszu bezrobocia 
w Lodzi Ruliczkowskiego. Dyr. Szubartowicz 
oswiadczyl, że przytoczone fakty nadużycia 
będą rozpatrywane przez zarząd główny fun- 
duszu bezrobocia i w swoim czasie o wyni- 
kach dochodzeń komisja będzie  powiado- 
miona. : 


ne koleji arlbergskiej zniszczyły je na dłu- 
gosci 500 m. Komunikacja kolejowa przer- 
wana. 

W obszarze Semmeringu i Schneebergu 
wybuchł; trzy wielkie pożary lasów, które 
wyrządziiy olbrzymie szkody. 


Stan rokowań handlowych polsko-, 
niemieckich. 


„Der Morgen“ zamieszcza artykuł senat. 
Rctenstreicha, poswięcony obecnemu stano- 
"wi rokowań handlowych polsko-niemieckich. 

W Niemczech przeciwko zawarciu tra- 
kialu występują nacjonalisci, którzy repre- 
zentują gospodarslwo agrarjuszy, dla któ- 
Tych przywóz polskiego zboża i bydła do 
Niemiec byłby stratą, bo spowodowalby ob- 
hizenie cen. W Polsce agrarjusze szukają 


PODWYŻKA TARYFY KOLEJOWEJ. 


WARSZAWA. 28. listopada. (Pat.) Dnia 1. gru- 
dnia b. r. wchodzi w życie podwyżka kolejowej ta- 
ryty towarowej i osobowej. Opłaty taryfy osobowej 
będą podwyższone o 10 proc, przyczem jednak ta- 
ryfy dla ruch podmiejskiego oraz opłaty przewo- 
zowę za bagaż i przesyłki nadzwyczajne pozostaną 
bez zmiany, co będzie miało wielkie znaczenie dla li- 
cznych rzesz urzędników i robotników, dojeżdżających 
codziennie do większych ośrodków miejskich i prze- 
mysłowych. 

WARSZAWA. 23. listopada. (Pat.) Odnośnie do 


torozumienia z Niemcami, bo mają nadzieję | wchodzącej z dniem 1. grudnia b. r. zmiany taryfy 
ze traktat handlowy z Niemcami otworzy | kolejowej, to o ile chodzi o taryfę towarową, pod- 
granicę dla surowców polskich. Przemysł” wyżka wynosi 10 proc. dotychczasowych opłat. Nie 


polski jest przeciwny zawarciu układu z 


obejmuje ona jednak opłat stacyjnych, co redukuje 


Niemcami. bo” obawia się opanowania ryn- Ięrzecjętną zwyżkę do 8 proc. Ponadto opłata za prze- 


u pcłskiego przez produkcję niemiecką, z 
ak a konkurencja byłaby trudna. Ponadto 
Somaga się Polska uig celnych. przy impor- 
k iemiec bydła i mięsa oraz zagwa- 
Śląski ania kontyngentu 300.000 ton węgla 
WNE "poj dla Niemiec. Niemcy stawiają pe- 
da Trudności, ale przypuszczają, że obie 
s. 1V porozumią się i że dojdzie do zawar- 
Ca kompromisu i podpisania układu, po- 
CZEM powstanie w Warszawie polsko- nie- 
miecka Izba handlowa. Statut tej Izby zo- 
Stał JUŻ przesłany M. S. Wewn., które za- 
Pewne statut ten zatwierdzi. 


E i 7 ERO E: TRAD | 
Naganiacz P. Z. K. | 


Zawiadowca stacji w Hrebenowie, p. Gaweł, dzi- 
wi się mocno, jak mogą pracownicy tamt. bez „jego 
Wiedzy“ należec do innego Związku, prócz PZK., 
Więc wbrew ich woli wpisał ich do tegoż Związku. 

W lipcu br. pracownicy ci złamiaji wolę swego 
władcy, któremu się zdaje, że jest panem ich życia 
1 śmierci, wypisali się z PZK. i złożyli deklarację 
£rzystąpienia do ZZK, Jednak mimo dwukrotnych po- 
nagleń ze strony Koła stryjskiego ZZK., p. Gaweł zwra- 
ca deklaracje pracowników z uwagą, że ci ludzie 
minie chcą należeć do ZZK“. 

Naturalnie, judzje ci „nie chcą nałeżeć do związku 
Bachusa", do którego p. zawiadowca należy i pod. | 
czas służby wsiada do pociągu nr. 1712, jedzie do 
Skolego na „birbantkę”, wraca pociągiem nr. 1713 do 
iirebenowa po 2-godzjnnej zalewce z powrotem, da- 
lac Sygnał do odjazdu, nie poinformowany o stanie; 
Przestrzeni. 

; Gdyby tak p. zawjadowca więcej się troszczył ; 
służbą, nie lekceważył sobie życia |udzkiego, nie o- 
Śraniczął wolności obywatejskiej i mniej go obcho- 


to na zdrowie i 


nie ośmieszałby się wśród własnego | 
personalu, a 


s więcejby sobie zyskał szacunku. i 
Zapytujemy Dyrekcję Kol., czy w Hrebenowje Al 
Sa A i okólniki, niż w Stryju, ; 

- icy tamt. muszą przymusowo należeć do zwią-i 


zku A $ 
1 narzuconego im przez p. zawiadowcę stacji? 


inne 


dziło, kto do jakiego związku należy, wyszłoby mu|$E 


czy z] 


wóz towarów najtańszych według najniższej taryfy 
wyjątkowej, podwyższona będzie o 5 proc., co wo- 


bec pozostawjenia spłat stacyjnych bez zmiany, re- | 
| dukuje zwyżkę do 4 proc. 


za. 
sar 


ERWAWA BÓJKA GÓRALI W NOWYM TARGU. 
NOWY TARG. 23. listopada. (A. W.) Podczas 
ostatniego jarmarku w Nowym Targu przy ul. Kolejo- 
wej wywiązała się krwawa bójka pomiędzy posredni- 
kami jarmarcznymj a góralami uzbrojonymi w- no- 
że i cjupagi. Walka trwająca kilkałiaście minut zakoń- 


Iczyła się krwawem poranieniem kilkunastu ludzi, któ- 


rych odwiezjono do szpitala miejskiego. Do bija- 
tyki wmieszał się większy oddział policji, której z 
trudeni udało się odprowadzić awanturujących się do 
aresztu. 


Powstanie w Albanii. 


BIAPOGRODY2B TETE wrenie” 
podaje dalsze szczegóły o powstaniu w Alba- 
nj północnej, które koncentruje się koto 
Zary, Ducacia i Skutari. Na wschód od Sku- 
tarı loczą się walki, w których bierze udział 
arżtyterja. Powstańcy w liczbie dwóch tysięcy 
usiluja zdobyć Skutari. Ostatnie doniesienia 
z pola walki podkreślają. że wojska rzą- 
dowe cofnęły się. Z Tirany nadchodzą po- 
silki. Jugoslowiańskie władze graniczne nie 
będą przepuszczały emigrantów: albańskich 
na terytorjum jugosłowiańskie, a usiłujących 
przejść granicę będą internowały. odbiera- 
jąc im Droń. 


Muszę ją mieć, muszę, drażni mię, | 
działa jak haszysz... 
Chcę się nią upić. . 


„(REDON 


| 
IATA" | 


Wet za wet. 


LUKSEMBURG 23 11. Jak komunikuje 
rząd luksemburski, przedstawiciele Belgji, 
Włoch. Polski i Luksemburga podjęli u 
rządu francuskiego wspólny krok celem u- 
wolnienia obywateli swych krajów od po- 
datku. nałożonego specjalnie na cudzoziem- 
ców, przebywających we Francji. Jeżeli Fran 
cja rie zechce pod tym względem usląpić. 
rząd luksemburski, nałoży również podatek 
na csiądłych w Luksemburgu obywateli fran 
Ct skich. 


Nie ma szczęścia wśród byłych 
poddanych. 


Były kronprinz niemiecki miał znowu 
niemiłą przygodę przy spotkaniu się z lud- 
|nością berlińską która bezwaruńkowo nie 
chce uznawac jego dawnego „majestatu“. - 
Przed kilku dniami zwiedzał wystawę auto- 
mopbilową. przy której to sposobności raczył 
kupić nowy samochód. Naraz gdy opuszczał 
wystawę. dal się z Humu robotników sly- 
szec gramki głos: 

— Pan Hohenzollern kupuje samochód 
a my musimy za to płacić! . 

Rozległy się demonstracyjne brawa 
wsród zgromadzonych, wobec czego skon- 
fundowany Hohenzollern starał się jak naj- 
spieszniej opuścić miejsce nieprzyjemnej .,o- 


t 


wacji”. 
ł 


Rada Mawiadowcza i Dyrekcja 
Ziemskiego Banku Kredytowego 


zawiadamiają o bolesnej stracie 


NACZELNEGO DYREKT 
SENATORA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


zmarłego dnia 22.go listopada 1926. w 58 roku życia. 


, poniesionej przez zgon Ś. p. 


ORA ZIEMSKIEGO BANKU KREDYTOWEGO, 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w środę dnia 24. listopada 


1926. o godz. 2-giej popołudniu z 
na cmentarz Lyczakowski. 


domu żałoby przy ul. Zielonej 25. 
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Blok Związków prac. komunikacyjnych. ;: 


Przed api tygodniami utworzony zo- 
stał clan popierania i obrony zagrożonych 
interesów kolejarzy i pocziowców blok 
Związków Komunikacyjnych w którego 
sklad 'weszły: Zawodowy Związek Koleja- 
rzy (ZZK) Zawodowy Związek Maszynistów, 
Kolejowych (ZZM) Związek Urzędników” 
Rolejow vch (ZUK). oraz Związek Pracow- 
ków Doc Telegrafów i Teleiónów. 
Spokojna 

akcja, którą blok rozwinął spolkała 
się z z powszechnem uznaniem opinji publicz- 
nej a częściowe rezultaly. którymi blok w 
krótkim czasie swego istnienia już poszczy- 
cić się może zapewniły mu oparcie o jedno- 
slośnie przychylną postawę ogółu pracow- 
ników kolejowych i pocztowych. 
Przy tworzeniu iego bloku został jednak 
pominięty Związek Kolejarzy Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego ponieważ zblokowane 
Związki ze względu na jaknajgorszą opinię 
którą posiada ten Związek wśród pracowni- 
ków kólejowych, uznały współpracę z nim 
za niemożliwa. 

Jako ekspozytura Narodowej Partji Ro- 
botniczej Związek len stale służył jedynie 
za narzędzie dla przeprowadzenia politycz- 
nych interesów prawicy tejże partji, której 
jest bezwzględnie oddany. W oziałalności 
swej nie cofa się vrzed oszczerstwami rzu- 
canemi na (wszystkich, którzy nie chcą się 
poddac bez zastrzezeń pod jego kierownic- 
two. W kwielniu 1 w maju b. r., kiedy to 
N. P. R. usiłowało za wszelką cenę utrzy- 
mać Ministra p Chadzyńskiego w rządzie 
Związek Kolejarzy Z. Z. P. odegrał smut- 
ną i mało zaszczytną rolę. która wyrażała 
się w usypianiu czujności zagrożonych mas 
kolejarskich, w parałiżowaniu działalnosci 
innycli aizko oraz w rozbijaniu wspól- 
nej ich akcji. 

Wszystko lo zjednalo temu Związkowi 
wsród kolejarzy opinję zdrajcy ich intere- 
sów. Wreszcie w czasach ostatnich Zwiazek 
ten rozpoczal agitację. opartą o najbardziej 
tandelną i brudną demag rogję I usiłuje przy 
jej pomocy wywołać największy ferment i 
wrzenie wśród pracowników kolejowych. 

Z tonu wysląpień jak też i z treści żą- 
dań. obliczonych wyłącznie na efekt, wy- 
nika niedwuznacznie, iż celem tego Związ- 
ku jest wyzyskać rozpacz i nędzę mas pra- 
cujących. mie celem uzyskania dla nich 
poprawy bytu, lecz celem załatwienia intere- 
sów! i porachunków swojej partji. 

Do tego celu zdążając i nie cofając się 
nawet przed sojuszem z komunistami 
Z. Z. P. usiluje systemalycznie rozbijać i 
unicestwiać każdą poważną akcję ugrupo- 
wań pracowniczych. Prezes tego Związku p. 
Nowakowski ma spółkę z komunistycznym 
posłem Warskim usiłował rozbić wiec pra- 
cowników państwowych, który sie odbył dnia 
51 października b. r. w Warszawie w sali 
Coloseum. Działalność jego spotkała się ze 
stanowczem potępieniem ze strony wszyst- 
kich poważnych Związków, a incydent na 
wiecu i spółka z komunistami przesądziły 
sgrawę wydalenia tegoż Związku z Central- 
nej Komisji Porozumiewawczej. P. Nowa- 
kowski jednak obawiając się publicznego o- 
sądu swego postępowania usunął się Z C. 
RK. P. ohrzucając tę zaslużoną instytucję sze- 
regiem obelg i świadomie fałszych zarzutów. 

Z tymi samymi kłamliwymi zarzulami 
wystąpił również przeciwko blokowi Związ- 
ków komumikacyjnych wydając przeciwko 
niemu odezwy i ogłoszenia oraz zamieszcza- 
jąc artykuły w oddanym sobie czasopiśmie 
p. t „Głos Codzienny”. W akcji tej sekun- 
du je mu istniejący w leorji a pozbawiony 
członków wiązek Niższych Funkcjonarju= 
szów Pocztowych 7 zalożony przez secesjoni- 
siów ze Związku Pracowników. Poczt, Tele- 
grafów i Telefonów, którzy po kilkumie- 
siecznemi lawirowaniu wśród ugrupowań po- 
lilycznych i odirąceni zewsząd oddali się 
wreszcie za cenę lokalu i kilkunastu tysięcz- 
nej pożyczki na usługę N. P. R. | 


wans 


T 


i rozważna jednak zdecydo-, 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Biok Związków Komunikacyjnych UWA |, 
ża w zasadzie polemikę z oszczerczymi za- 
rzutami lych, pozbawionych z resztą wszel- 
kiego znaczenia Związków za uwlaączają- 
cą swojej godności i powadze. 

Jednakże wobec opinji publicznej, do któ 
rej krzykliwa agitacja lych Związków do- 
ciera i może stać się powodem dezorjeniacji 
zmuszeni jestesmy stwierdzić co następuje: 

1) Blok Związków Komunikacyjnych nie 
jest blokiem Rządowym, ale przeciwnie z 
Rządem prowadzi stanowczą i zdecydowaną 

wałkę o poprawę bytu pracowników kolejo- 
kosa i pocztowych. 

Biok złożony ze Związków, dla któ- 
sr interesy polityczne nie mają zupełnie 
znaczenia nie jest ekspozylurą żadnej partji 
i mie słuchając niczyich rozkazów dąży do 
poprawy bytu kolejarzy i poczlowców w 
granicach możliwości. 


Mussolini 


3) Biok wyraził swoje postulaty w me- 
ciale do Rządu z dnia 20. października 
r. domagając się dostosowania wysokości: 
TES do wzrostu drożyzny, wypłaly jed- 
linorazowej zapomogi tytułem rekompensaty 
za siraly poniesione przez pracowników w 
ciągu roku bieżącego, uruchomienia dodat- 
ku mieszkaniowego i przyznania tego dodat- 
ku nieetalowym. dziennie platnym pracowni- 
kom kolejowym. 

4) Błok bie zrzekał się i nie zamierza 
zrzec się żadnego z tych postulatów, lecz 
owszem zdecydowany jest bronić tych postu- 
latów wszelkimi środkami slojącemi do jego 
dyspozycji. 

Wobec tego wszyslkie zarzuty slawiane 
błokowi przez Związki Z. Z. P., są świado- 
mem oszczerstwem i zasługują: na bezwzględ- 
ne potępienie. 

Zanotowiy Związek Kojarzy (Z. Z. K.. 
Zawodowy Zw. Maszynistów Ka. (ZZM.). 


Związek Urzętn'ków Koizjowych (Z. U. K.). 
Teiegtatów 


Związek Prac. Poczt, i Telef. 


Piłsudski. 


Kilka uwag z powodu odczytu na powyższy temat. 


Stanisławów, w listopadzie 1926. 

Wacław Sieroszewski zjechał i do naszego mia- 
sta z odczytem na temat: „Mussolini i Piłsudski". 
Pierwsza część odczytu o Mussolinim rzuca ciekawe 
światło na przeobrażenia myślowe ostatnich czasów u 
ludzi tej miary i przeszłości, jak p. Sieroszewski. 

Długo i pięknie mówił prelegent o narodzie wło- 
skim, jego walce ducha, o uczuciach i nastrojach 
Włochów w okresje neutralności w czasie wojny eu- 
rogejskiej i późniejszych walk z państwami central- 
nemi. 

Okres powojenny Włochów określił jako naj- 
straszniejszy i najcięższy dla narodu włoskiego, bo 
oparty na rządach parlamentarnych stronnictw, które 
jak twierdził prelegent (nie czyniąc wyjątków) były 
pasmem szachrajstw i niedoli judu włoskiego. I oto 
w najkrytyczniejszym czasje zjawia się na horyzoncie 
Włoch mąż wielkjej miary, i energji, Mussolini, na- 
wołuje armię czarnokoszulkowców do pochodu na 
Rzym; król Emanue| wbrew stanowisku rządu i pār- 
lamentu włoskiego widzi w Mussojinim wodza odro- 
dzonego narodu, zakazuje walki z jego wojskiem, od- 
daje mu władzę i odtąd we Włoszech zapanowuje do- 
brobyt, ład, gorządek, wolność, sprawiedliwość. 

Tak kończył pierwszą część odczytu, tak mówił 
w 1926 o faszystach i Mussolinim demokrata pol- 
ski, katorżnik i rewolucjonista z okresu walk wy- 
zwoleńczych narodu p. Wacław Sjeroszewski i pewnie 
gdy to mówił, duch Malteotliego, ciężko zraniony 
odleciał dajeko od wielkiego pisarza pojskiego. 


E 


,szewskiemu gloryfikowac faszyzm 


Wolno w Pojsce każdemu, wolno i p. Siero- 

i zachwycać się 
ładem, porządkiem i sprawiedliwością włosko-faszy- 
stowską. 

Dlaczego jednak gay chcjał p. Sieroszewski o 
tem mówić, połączył odczyt z osobą Józefa Piłsud- 
skiego? Czyżby w intencji wielkiego pisarza było 
wywołać u słuchaczy uczucie, że między Mussolinim 
a Piłsudskim niema różnic, że tak jak Mussolini u- 
szczęśliwił Włochy faszyzmem, tak Józef Piłsudski śla- 
dami Mussoliniego kroczy do poprawy stosunków! w 
Polsce? 

Takie, niestety, uczucie odnosiło się, słnchając 
wywodów prelegenia i wiejką, uważamy, krzywdę 
wyrządza się Piłsudskiemu, łącząc jego osobę z Musso- 
linin, o którym naród własny i cała demokratyczne 
Europa ma wyrobiony sąd. 

W drugiej części odczytu wyraził się prelegent, 
jakoby w początkach pracy rewolucyjnej Józefa Pił- 
sudskiego, jego sianowisko w sprawie niepodległości 
Polski, dało niejako asumpt socjalistom Europy do 
uznania praw do niepodległości Pojski. Twierdzenie 
to jest całkiem nieścisłe i polega niewątpjiwie na nie- 
znajomości rzeczy i materjałów. 

Przypominamy, że program narodowoścjowy s0- 
cjalistyczny, uchwalony na międzynarodowym kongre- 
sie w Erfurcje, postanawiał wyraźnie o prawach naro- 
dów samostanowienia o sobie, a także i narodu pol- 
skiego. 


Stk. 


Życzliwy Dyrektor M. Z. E. 


W ostatniej swej akcji, jaką prowadzili pracow- | 
nicy gnynni o ruchomy wskaźnik drożyźniany, jakoweś 
o zmianę szematu płac, poruszyli z uśpienia nie tylko ! 
ojców miasta, ale też Województwo, Ministerstwo, 
oraz wszelkie aparaty pojicyjne, aby nie dopuścić do 
kompromitacji Lwowa w czasie Targów Wschodnich. 
W ostatniej chwili przyznało Prezydjum miasta swym 
pracownikom 30 proc. zaliczki, która zostanie w przy- 
szłości umorzoną. W myśl zobowiązań wysłało też 
Prezydjum miasta pismo do Ministerstwa o zezwolenie 
na zaliczenie pracownikom pełnych lat zaborczych, u- 
znając tem samem krzywdę wyrządzoną pracowni- 
kom: przy zaszeregowaniu. 


Każdorazową podwyżkę czy też zaliczkę rozsze- 
rzają poszczególni dyrektorowie zakładów na swych 
urzędników, w myśl tradycji prowadzonej przez śp. 
dyr. Tomickiego. Tym razem zostali jednak urzędnicy 
pominięci. Ponieważ są to ludzie ospali i bezsilni 
razem ze swym Związkiem i prezesem, któryni jest 
dyr. magistratu p. Kwiatkowski, dlatego leż i dyr. 
Dziewoński nie wypłacił im owych 50-proc. zaliczki, 
mimo, że w innych Zakładach dawno urzędnicy ją 
pobrali. P. Dziewoński zajął przecież miejsce po itak 
wielkim dyrektorze i zapewniał (przed mianowaniem) 
że będzie szedł jego śladami (zaa.e się tujko da miesz- 
kania, które po nim zajął), albowiem dotychczas nie 
widać ani krzty bodaj dobrej woli. Zwalcza wszystko 


| 


| się wstawił ża nimi w Prezydjum miasta, 


i zabija swein gadaniem, przyczem obiecuje, rozpatruje 
a rezullat żaden... 

Przed niedawnym czasem żądali urzędnicy, ażeby 
ponieważ 
wyrządzono im krzywdę, stosując do nich nową prag- 
matykę, jako też emeryturę, wskutek czego muszą się 
dobrowolnie opodatkowywać, ażeby utrzymać przy ży- 
ciu żony i dzieci po zmarłych kolegach. Na,eży przy- 
znać, że p. dyrektor wysłuchał i znowu.. obiecał, że 
sprawę rozpatrzy! > 

Z doświadczenia wiemy, że gdyby to byi do- 
strzegi zmarły dyrektor, byłzy wszystko poruszył i 
Sprawę z miejsca naprawił, tymczasem obecny dy- 
rektor, jak twierdzą złośliwi, jest tylko tnarjonetką 
w ręku kilku jednostek, a zwłaszcza kolegi Kozłow- 
skiego, który zaraz wyciąga ustawę i z inżynierskiem 
znawstwem ją interpretuje. A ponieważ był kiedyś 
prezesem Polskiego Związku Kolejarzy, więc jest w 
tych sprawach fachowcem. Urzędnicy kolejowi podobno 
dawali na dziękczynną mszę, gdy ich opuszczał... 
Z tego nauka, że może urzędnicy złożą jakie modły, 
a bodaj też światła, chocjażby w postaci resztek świec 
z cmentarzy, ażeby go sję pozbyć z zakładów elektr. 

Dlatego też apejujemy do p. dyr. Dzjewońskiego, 
aby zechciał rzeczywiście być podobnym do swego 
wielkiego poprzednika. 

Eiektrykarz. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Barharzyński napad na biskupa Hodura. 


W uzupełnieniu wiadomości o bestjal- | nie wstała z krzeseł, Wreszcie zaczęto pod- 
skim napadzie na biskupa Hodura podaje-;nosić laski, żadając, 'aby biskupi zeszli z 


My jeszcze następujące szczegóły: Tematem 
odczytu biskupa Hodura założyciela kościo- 
ła narodowego miała być sprawą emigracji 
polskiej w Stunach Zjednoczonych. 
-Ksiądz Hodur. dzis starzec 70-lelni przez 
35 lat przebywa w Ameryce północnej wśród 
Emigracji polskiej, której broni przed wyńa- 
rodowieniem, skutecznie przeprowadzanem 
przez kościół rzymski. Ks. Hodur jest oby- 
watelem amerykańskim i do Polski przybył 
dopiero przed kilku dniami. 
-„. Na zapowiedziany odczyt przybylo około 
2060 osób. Ks. Hodur grzybył na salę w to- 
warzystwie biskupa Bończaku z Krakowa i 
P. Góreckiego P. Górecki rozpoczął słowo 
wstępne przemówieniem. którem dał ogólny 
Zarys historyczny emigracji polskiej. po- 
<ząwszy od 1830 r. aż do czasów ostatnich. 
Gdy jednak po skończeniu przemówienia 
wstepnego chciał zabrać głos biskup Ho- 
dur. jakby na dany znak na sali powstał 
okropny halas. Wśród wrzawy oderwanych 
głosów: 
Frecz' won z estrady! 

a. Ntoś  zaintonował „Rote“ Konopnic- 
kiej (?' którą odśpiewano chóralnie, zło- 
Tzeczac tej części publiczności, która zde- 
zorjentowana i nie pojmując o co chodzi, 


a a 


Przygofowawcza sesja dla świ 


Dnia 15. listopada rozpoczęła się druga przygo- 
towawcza sesja dla światowej Konferencji gospodar- 
czej przyj udziale 35 dejegatów z 21 krajów. Między- 
Narodowy ruch reprezentują: sekretarz Międzynaro- 
dówki robotniczej, tow. Oudegest, tow. Jouhaux zi 
„Związku zaw. francuskiego, tow. Eggert, reprezentu- 
jący niemiecki ruch zawodowy oraz towarzyszka Emmy 
Freundlich, przedstawiciejka międzynarodówki współ- 
dzielczej, 


Przygotowawcza konferencja omawja kwestje, któ- 


Ben dl na porządku dziennym właściwej 
ła wiosne ialog; której obrady przewidziane są 
naa '€ T. 1927, Pierwsza sesja omotan peugeot 
e, PPrała trzy podkomisje. Każdej z nich 
T pewien dział pracy. Grupa Sp tuanui 
słowej. 2 agrarne; B - kwestje produkcji przemy- 


ięd odow 'owaro i 
rynki, międzynarodowy handel towarowy i 
nę Materjaj, przedłożony obecnej sesji, obejmuje po- 

P Pięćdziesiąt broszur i memorjatów, z których wię- 
cej niż połowa odnosi się do dziedziny objętej grupą 
i a zatem produkcji przemysłowej i sytuacji w naj- 
ważniejszych gałęzjach przemysłu. 

> Wielką roję w obradach odegrać ma sprawa kar- 
teli 1 trustów. Międzynarodowy Urząd pracy wystę- 
Puje z memorjałem w sprawje wysokości płac w po- 


SZczególnych krajach z uwzględnieniem poziomu GEN zer produkcji rolnej. 


zawierającym cenny materjat. 

W związku z zagadnieniem karteli międzynaro- 
dowych powstają kwestje polityki cłowej MED 
wej oraz 


KWESTJE IMIGRACJI, 


które omawiane już były na światowym kongresie e- 
Migracyinym mjędzynarodówki zawodowej i między- 
narodówki socjalistycznej. Fakty przedłożone w tej 


estrady. 

Gdy piskup podniósl rękę, dająe znak, 
ze proonie przemówić, z głębi sali wysunęło 
się kilkudziesięciu ludzi. Dopadłszy estrady, 
przemecą Ściągnęti z niej biskupów Hodura 
i Bcńczaka. bijąc ich grzytem laskami i 
krzeslami Ktoś z tłumu chwycił nawet za 
sió] i rzucił w biskupa Hodura. Zasłonił 
go biskup Bończak, otrzymawszy sam silne 
uderzenie w bok. 

Jedyny obecny na sali st. przodownik 
wzywał awanturników do uspokojenia sie, 
wreszcie nie mogąc sobie dać rady. udał 
się o pomoc, która jednak w czas nie przy- 
była. 

Biskupi bocznem wyjściem zdołali 
przejść niezauważeni przez tłum i odjechali 
do hotelu Polonia, gdzie zamieszkują. 

W rozgardjaszu, jaki powstał, przeważna 
liczba napastników, biorących czynny udział 
w napadzie, zdołała zbiec przed przybyciem 
liczniejszej policji zdołano jednak zatrzy- 
mać trzech. klórych aresztowano. 

Nagad na biskupów był przygotowany. 
Ks. biskup Hodur nie zdążył nawet wymó- 
wić jednego słowa, przemówienie zaś p. Gó- 
reckiego absolutnie nie mogło dać powodu 
do wrogich manifestacji. 
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atowej Konferencji gosp. 


sprawie są zastraszające. Na terytorjum Ameryki i 
Oceanji, obejmującym ponad 49 miljonów kiłometrów 
kwadratowych, mieszka 233 miljonów |judzi, podczas 
gdy w Europie i w Azji na 54 miljonach kilometrów 
kwadratowych mieszka więcej niż półtora miljarda 
mieszkańców. Liczby tegukazują w jaskrawem świetle, 
czem są ograniczenia imigracyjne, istniejące w krajach 
tak zaludnionych, jak Ameryka i Austrajja i jak ko- 
nieczne jest rozwiązanie tej kwestjj w duchu korzyst- 
nym. Ale Stany Zjednoczone oprą się zapewne nale- 
żyteinu jej uregulowaniu i skończy się na — rewo- 
lucji. 

Na czterech tedy zagadnieniach skoncentrować 
się ma konferencja, a są niemi: międzynarodowe kar- 
tele, kwestja waluty, możliwe przywrócenie wolnego 
handlu i mjędzynarodowe uregujowanie kwestji imj- 
gracji. Reprezentanci ruchu roboiniczego 


UJĘLI ŻĄDANIA SWOJE W TYCH KWESTJACH 
W NASTĘPUJĄCY SPOSÓB: 


1) Stabilizacja niełyjko walut państwowych, e 
Lirzymanie również siły nabywczej w stosunku złota 
do wartości ogółu produkcji towarów i wydajności 
pracy roboczej. 

2) Srodki przeciw zbyt wysokim cłom ochronnym 
i com wywozowym na surowce oraz środki celem po= 


3) Regulacja emigracji i imigracji. 

4) Międzynarodowe umowy przemysłowe z gwa- 
rancjamj ku ochronie robotnika i konsumenta. 

5) Utworzenie Stałego Międzynarodowego Urzędu 
gospodarczego celem perjodycznego zwoływania dal- 
szych konferencyj gospodarczych i ustanowienie Mię- 
dzynarodowej Rady gospodarczej, złożonej z repre- 
zentantów rządów i głównych organizacyj gospodar- 
czych. 


Bezprzykładny cynizm kamieniczników. 


W Warszawie odbył się zjazd związku 
stowarzyszeń nieruchomości miejskich w 
olsice. 5 
Wzbogaceni na dewaluacji właściciele 
domów protestują przeciw niewprowadzo- 
nym jeszcze w życie rozporządzeniom o lich- 
„ać Mieszkaniowej. Wiceprezes tej organi- 
sacli Janikowski oświadczył m. in.: 
zad nie ma żadnej polityki mieszka- 


sa 


OWE rząd chce zwalczyć handel miesz- 
j lami w drodze represyj; handel mieszka- 
nami | my uważamy za szkodliwy. ale re- 


p ŚSJami się go mie zwalczy. Naszem zda- 
E m Samo postawienie terminu, od którego 
Dędzie zniesiona ochrona lokatorów, obni- 


zvloby ceny sprzedawanych mieszkań. Re- 
glamentacja mieszkań istnieje u nas na Gór- 
nym Śląsku. Nie wolno tamı wynająć miesz- 
kania. niezgłoszonego w urzędzie mieszka- 
niowyvm. Cóż się okazało ? Z publicznie o- 
gloszonych danych wiemy, że w lipcu i w 
sierpniu r. b. zgłoszono w Katowicach 200 
mieszkań. z tej liczby zaś 194 wynajęto... 
za łapówką. Do tego prowadzi rejeslracja 
mieszkań. 

Widać, że kamienicznicy nie dali jeszcze 
za wygranęj że mają zamiar poruszyć wszy- 
sikie struny, aby dekret o lichwie nie zoslał 
wprowadzony w życie. 


"12. 


Manifestacja Młodzieży 
ŻZjednoczeniowej. 


Sala jwowskiego Zjednoczenia przy ul. Króje- 
wskiej l. 7. znowu zaroiła się młodzieżą, która tym 
razem |rzybyła » wielkiej liczbie na walne zgroma- 
dzenie związku, dając jeszcze raz dowód żywego za- 
interesowania obradami i temsamem żywotności ideo- 
logji zjednoczenjiowej. Wajne zgromadzenie Mi. Zje- 
dnoczenjowej nie było jedynie formalnym aktem, 
trzepisanym statutem, lecz było rachunkiem sumie- 
nia z całorocznej działalności. 

Jak się okazało ze sprawozdań ustępujący wy- 
dział stał przez cały rok szkolny na wysokości po- 
stawionego sobie zadanią, z którego się godnie wy- 
wiązał, dając teimsameni cenne wskazówki dla pra- 
cy na przyszłość. 

W czasie wijboru władz na rok 1926/27, ma- 
ła garstka prawicowców Zjednoczenia, przeciwna kie- 
runkowi jaki w Związku od roku z górą zapanował, 
usiłowała stworzyć opozycję, lecz widząc niezwykłe 
zrozuniienie ogółu dla radykajizacji ruchu zjednocze- 
niowego i sprzęgnięcia go z ruchem mas pracują- 
cych, zaniechała swych zamjarów. W dyskusji polity- 
cznej, utrzymanej na bardzo wysokim poziomie wy- 
głoszono kilka dłuższych przemówień, ddotyczących 
obecnej sytuacji politycznej. Wynikło z nich niedwu- 
znacznie, że młodzież zjednoczeniowa stoi silnie na 
stanowisku klasy pracującej. 

Wyni kwyboru władz na rok 1926/27, jest na- 
stępujący: przewodn. L. Kram, zast. przew. Zoller, 
sekr. Karniolówna, skarbnik J. Diamandówna, przew. 
samopomocy L., Schorr. 


Posiedzenie Komitetu Wykonawczego 
Zw. Niez. Młodzieży Socjalistycznej 
Akademickiej w Warszawie. 


Dnia 14. bm. odbyło się plenarne posiedzenie 
Kom. Wyk. „Zw. Niez. Mł. Socj.“ — Na posiedzenie 
przybyli dejegaci Krakowa, Poznania, Przemyśla i 
Lwowa. Porządek dzjenuy obejmował sprawozdania 
z poszczególnych środowisk akademickich; sprawo- 
zdania te dają dowód stałego wzrostu socjalistycznej 
organizacji akademickiej tak. że nawłet w twierdzy 
reakcji polskiej Poznaniu powstała placówka Z. N. 
M. S. i, mimo ciężkich warunków pracy rozwija się 
bardzo pomyślnie. 

Ze sprawozdania tow. Cehna, dowjedzieliśmy się, 
że ZNMS. przystąpił do socj. międzynarodówki mło- 
dzieży i nawiązał żywy kontakt z towarzyszami nie- 
mieckimi oraz organizacjami państw bałtyckich. 

Delegacja ZNMS. wzięła udział w kongresie pan- 
europejskim we Wjedniu, jakoteż w międzynarodowym. 
zjeździe młodzieży robotniczej w! Amsterdamie. W po~ 
lityce wewnętrznej akademickiej ZNMS. stoi na gruncie 
bezwzględnego zniesjenta antykonstytucyjnych opłat a- 
kademickich i „numerus clausns*, który jeszcze na 
poszczególnych wyższych uczejniach w mniej łub wię- 
cej maskowanej formie istnieje. Co do zjazdu ogólno- 
polskiego ZNMS. uchwał Kom. Wyk. odbycie tegoż 
w styczniu 1927 we Lwowie. i 

Z szeregu ważnych uchwał zapadłych na posie- 
dzeniu Kom, Wyk., wymienić należy uchwałę o wzno- 
wienjiu wydawania własnego organu prasowego p. t. 
„Głos Niezależny" w Warszawie. 

Posiedzenie Kom. Wyk. zakończyło się bardzo 
miłą wieczornicą, urządzoną staraniem naszych towa- 
rzyszek i towarzyszy ze środowiska warszawskiego. 
Wieczornica przeciągnęła się do późnego wieczora, 


pozostawiając bardzo miłe wrażenie na przybyłych 

delegatach. ý 
— $3 — i i 
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wydawnictw. . 


„MCJE LISTY“ K. MAKUSZYŃSKIEGO (wydanie 
zwiększcne) wyszły nakładem Bibljoteki Dzieł Wybo- 
rowych, Lwów, ul. Małeckiego 3. — Książka niniej- 
Sza jest zbiorem listów Makuszyńskiego z Sopot i 
Zakopanego, których humor rje ma równego sobie 


w naszem bieżącem piśmiennictwie. Książka ta jest 
arcydziełkiem aowcipu „i przyjęta będzie z radością 
przez wszystkich, kiórzy ją przeczytają. 


| EDWARD BENESZ, 
zagr.: „Cinq années de 
lat po;ítyki zagranicznej). 

WACŁAW SZCZĘSNY: „Pierwsza ksjążka radjo- 
amatora“. Popularny wykład podstaw naukowych ra- 
djoteletonji i praktyczne wskazówki dła budowy ra- 


djozbiorników. Z 56 rycinami w tekście. Skład główny: 
„Nasza Księgarnia”, Warszawa, ul. Widok 22. 


czechosłowacki minister spr. 
politique exterieure“. (Pięć 


£iteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WiELKIEGO. 

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Pierwszy człowiek”. 

Czwartek, o godz. 7.30 wjecz. „Cały dzień bez 
kłamstwa”... 

Piątek o godz. 7.350 wiecz. 
ily“ — gość. wyst. Teiko Kiwa. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 

Środa o godz. 7.30 wiecz. „Słodki kawaler“. 

Czwartek, o godz. 7.50 wiecz. „Słodki kawaler". 

Piątek o godz. 7.50 wiecz. „Kobieta, wino i 
dancing". 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Porwanie Sabinek“. 

Czwariek, o godz. 7.50 wjecz. Występ Gertrudy 
Bodenwieser z jej zespołem tanecznym. 


„Madame Butter- 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: Czwartek 
25. listopada: Wieczór Tańców Gertrudy Bodenwie- 
ser i jej zespołu. (Saia Teatru Małego). 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 

Kino „Len“: Buster Keaton i miljon krów. 

Kino Apot!to: „Książę z iasu' z Dugłasem Fair- 
banksem. 

Kino 

Kino 

Kino 

Kino 

Kino 

Kino 


„Paiace*: Najpiękniejsza kobieta. 
„Ckimera“: „Nju“. Tragedja życiowa. 
Kopernik: Husarzy F. J. 1 
Marysienka: Husarzy F. J. L 
„Wanda“: Krwawy Korsarz. 
Fatamorgana: Biała siostra. 


dekoracyjnej — głośną operetkę Leona Falla: „Słod- 
ki Kawaler". Prześjiczna ta nowość ukaże się u nas 
z udziałem najwybitniejszych sił artystycznych. Głó- 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —'12. Nadesłane Zł. —*36, w tekście Zł. —'60. 


POSZUKUJĘ zdolnego CUKIERNIKA do wyrobu ciastek, 
Zgłoszenia Izak Bienenhólzel Borysław. 


U PYAŹNIAU zgubioną książeczkę wojskową wydaną P. 
K. U. Stryj, Czernal Ignac. 


Potrzebny Kapelmistrz 
z odpowiedniemi kwalifikacjami do pro- 
wadzenia orkiestry dętej na prowincji. 


Za bezpłatne prowadzenie orkiestry otrzyma posadę — 
może być urzędnik, ślusarz lub tokarz. — Zgłoszenia do 
Administracji „Dziennika Ludowego“ pod >Kapelmistrze., 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Maksymiliana Mohra 


Lwów, Podlewskiege 9. Tel. 25:58. wyko- 
nuje wszelkie roboty w zakres dentystyki wchodzące. 


ZWAPNIENIE ŻYŁ 


stan zdenerwowania, zawroty głowy. Prosimy zażądać bez- 
płatnej broszurki o leczeniu domowem nieszkodliwem San 


Rat. Dr Weise u Dr GEBHĄRDA £ Co Gdańsk 112 a 


Kupić nie kupić -- przekonać się warto. 
NAJTANIEJ 


Bieliznę gotową męską i- damską 


oraz towary tekstylne sprze- 
daje za gotówkę i NA RATY 


A. JAGODZIŃSKI 


LWÓW, UL. KOPERNIKA 14. 


(podwórze parter na prawo) 


NA RATY i ZA GOTÓWKĘ]! 


DYWANY OTOMANY 


kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki rosha- 
rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry it. d. 

poleca po cenach konkurencyjnych 845 


E. Korenblit. Lwów, Brajerowska 4. 


| prób, jakie odbywają się ze sztuki Niccodenriego, pro- 


|wszego występu reformatorki sztuki tanecznej. Bile- 
lty w magazynie nut Seyfartha przy ul. Akademickiej. 


| tek, dnia 26. listopada br., o godz. 5 popołudniu odbę- 
Teatr Nowości wystawia dziś po raz pierwszy | dzie się w 
z wielkim przepychem, w nowej, przepięknej szacie j Fredry 1, staraniem Sekcji Wiedzy Wojskowej Ogniska, 


„DZIENNIK LUDOWY” Nr. 275 


ZE LK R ZZA 


wne role kreują: pp. Korabianka, w tyt. postaci — 2 SEKCJA KSZTAŁCENIA NAUCZYCIELI Zwią- 
Racacka, Brzeska, Wawrzkowicz, Ruszkowski i re- |zku P. N. S. P, we Lwowie, organizuje: B 
żyser Tatrzański. Oryginalny 1 majowniczy baiet p. a) Wyższy kurs nauczycielski języka niemiec- 
t: „Klejnoty“ dopełnia artystycznej całości wido- | kiego, 
wiska. b) Wyższy kurs nauczycielski języka 
„Frydląd Junior“ najnowsza komedja Br. Wina- skiego. 
wera, świetnego autora „Roziworu prof. Pytla“ Tygodnjowo 15 goazin wykładów na kursie. Wy- 
i szeregu innych doskonałych lekkich komedyj, y w sobotę i niedzielę. Organizacja i uprawnienie 
że się z początkiem przyszłego tygodnia na scenie | analogiczne do innych kursów tego typu. Wpisy co- 
Teatru Nowości. Dowcipna, nawskróś nowoczesna dzień od 7-mej do 8-mej wieczór Sekretarjacie 
treśći i akcja mowej sztuki Winawera wróżą tej nowości | Ogniska Związku P. N. S. P. (Gmach Skarbka l. 5.) 
powodzenie. t oraz w Dyrekcji Gimnazjum J, przy ul. Kubali. 


„Rewizor z Fetersburga" w Teatrze Małym. Obok 


francu- 


Ww 


Sprawy partylne. 

x TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! Od dnia 
122. listopada b. r. rozpoczyna się rejestracja człon~ 
lków P. P. S. Ze względu na krótki termin tejże 
wzywa się towarzyszy i towarzyszki, ażeby jaknaj- 
rychlej spełniji swój obowiązek. 

Niezgłaszający się nieotrzymają nowych legity- 
macji partyjnych, a tem samem stracą prawo człon= 
kostwa. 

Rejestracja odbywa się codziennie od godz. 4-tej 


wadzone są próby z arcydzjeła Gogola „Rewizor z 
Petersburga“, które już ujebawem zobaczymy na tej 
scenie. 

Geriruda Bodennieser. Jak już donieśliśmy zje- 
chała do Polski ta wybitna reprezentantka sziuki cho- 
reograficznej i wystąpi w Teatrze Małym jutro, t. j. 
w czwartek, 

Lwów z zainteresowaniem oczekuje tego pier- 


do T-mej wiecz. w sekretariacie partji, ul. Sykstuska 
ly JUle a 


x POSIEDZENIE OKRĘG. KOMITETU ROBOTNI- 
CZEGO odbędzie się we środę, dnia 24. listopada br. 
o godz. 6.30 wieczorem w łokaju „Dziennika Ludo- 
wego“, ul. Sykstuska 21, II. p. Uprasza się nowowy- 
braaych towarzyszy i towarzyszki do O. K. R. © 
punkiualne przybycie. — Na porządku dziennym spra- 
wy pilne i bardzo ważne. 


„Pawie Oko“ w Bagaiej. Dziś premiera sen- 
zacyjnej rewji Wł. Leedigera p. t.: „To, co każdy 
lubi". Sądząc z wczorajszej próby 'generainej rewja 
ta będzie cieszyła się dużem powodzeniem. 

TOOTE EE E T e TRAK Ph ZE AZ ARORCK 


JGemunikatu. 
x WYKŁAD W OGNISKU OFICEROW. W pią- 


Z ruchu robotniczego. 


wykład profesora Uniwersytetu J. K., Dr. Stanisława | $ BACZNOŚĆ! Ostrzega się przed przyjmowa- 
Zakrzewskiego — na temat: „Charakterystyka wojen ; niem pracy odlewaczy w firmie „Ajaks“, gdyż robo- 
polskich z XVII. wieku”. tnicy w tej firmie stoją w walce. 


dużej sali Ogniska Oficerów, przy ul. 


4 m m 


OGŁOSZENIA |= 


Na 1-ej str. ZŁ — 70 Drobne ogł, za słowo Zł. —'10 
Komunikaty Zł —'4£. zamiejscowe o 25%, drożej. 


EE BACA O O PA 


zy 


W W ÓW A N ZY, 


SWIATECZNA PREMJA KSIĄŻKOWA 


CZYTELNIKÓW „DZIENNIKA LUDOWEGO“ 


Każdy czytelnik „Dziennika Ludowego“ otrzyma następujący komplet 
książek i broszur: 


Coster Karol: Dyl Sowizdrzał, powieść historyczna, wydanie Il-gie, 2 tomy, 
stronic 215-288. 
. Kautski Karol: Od demokracji do niewolnictwa, Odprawa Trockiemu, str. 123. 
. Zasański Feliks: Zmierzch Króla Stworzenia, powieść fantastyczna z rysun- 
kami, stronic 123. 
. Krapotkin Piotr: Nauka współczesna i anarchizm, stronic 96. 
. Próchnik Adam Dr.: Dzieje chłopów w Polsce, stronie 90. 
Jędrkiewicz Edwin: Świątki i Centaury, nowele „stronie 181. 
. Czapiński Kazimierz: Czarna ofenzywa, Drogi i cele wojującego Klerykalizmu, 
stronic 48. 
. Pieśni robotnicze, zbiór pieśni i deklamacyj, stronie 112. 
Kautski Karol: Secjalizm i Rady robotnicze, stronie 16. 
. Daszyński Ignacy: Precz z reakcją, mowa sejmowa, stronic 24. 5 
. Medicus Dr.: Proletarjat wobec kwestji wolnościowej, stronic 16. 
. Taubler Aleksander: Socjalizacja i nowy duch czasu, stronie 20. 
. Czapiński i Niedziałkowski: U źródeł bolszewizmu, stronic 40. 
. Diamand Herman: Obrazki londyńskie, stronie 37. 
» x Vademecum statystyczne, (Weź mnie z sobą), stronic 20. 
. G. D. H. Cole i W. Meller: Socjalizm cechowy, stronie 32. 
. Bernacki Henryk : Robotnicze święto majowe, stronic 8. 
. Zakrzewski Kazimierz: Na kresach Spisko-Orawskich, stronie 54. 


CENA KSIEGARSKA TYCH KSIĄŻEK WYNOSI 10:— ZŁOTYCH. 
Czytelnicy nasi otrzymają je po złożeniu w Administracji Dziennika 
2 ZŁ. i 5 KUPONOW 

EA 


wyciętych z Dziennika, które w dniach najbliższych zaczniemy zamieszczać. 
Kupony będą podzielone na serje. Kto z jednej serji przedłoży 5 kupo- 
nów, uzyska prawo nabycia za 2 ZŁOTE POWYŻSZYCH 18 KSIĄŻEK. 


ADMINISTRACJA „DZIENNIKA LUDOWEGO* 
EELS MOCY TRD IKE OW MYR TTKOKICZEHO WR 1 AREST WON RENC 
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sasiępca naczeln. retiakt. i red. udpow. BRONISŁAW SKALAK. -- Druk. Lud. Sp. T. 


Wyd., Lwów, ul. Ii. Sapiehy; 77. — Tel. 496, 


